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UW AG I NA TEMAT KURSU DLA DESINATORÓW PRZEMYSŁU W ŁÓKIENNICZEGO

W  ram ach a k c ji doszkalan ia  p lastycznego In s ty tu t  
W zorn ic tw a  P rzem ysłowego o rgan izu je  szereg kursów  
d la  p ra co w n ikó w  p rzem ysłu  w łók ienn iczego.

W  dotychczas p rzeprow adzonych kursach b ra li ud z ia ł 
przedstaw ic ie le  różnych  spec ja lizac ji co u tru d n ia ło  p ra ­
cę k ie ro w n ic tw u  ku rsu  ja k  rów n ież  by ło  n ieko rzystne  
d la  zespołu słuchaczy.

*

W  okres ie  m iędzy 19— 30 m a ja  fo. r. o d b y ł się 
w  Ł o d z i K u rs  zo rgan izow any przez In s ty tu t  W zo r­
n ic tw a  P rzem ysłow ego d la  desim atorów p rzem ys łu  
w łók ienn iczego .

K u rse m  k ie ro w a li p las tycy , w y k ła d o w c y  P ań­
s tw o w e j W yższej S zko ły  S z tuk  P las tycznych  w  
Łodz i, celem  K u rs u  'by ło  zb liżen ie  s łuchaczy do 
zagadnień a rtys tyczn ych . O kazało  się że słuchacze 
są lu d ź m i w ra ż liw y m i p las tyczn ie , lu d ź m i p ra g n ą ­
cym i i  p o trz e b u ją c y m i p las tycznych  k o n ta k tó w . 
R ozm ow y o sztuce, w yc ie czk i do m uzeów , w łasne 
prace tw ó rcze  w  zakresie p ro je k to w a n ia , są d la 
lu d z i ty c h  s p ra w a m i ż y w y m i i  w a żn ym i.

D ysku s ja  nad  schem atem  założeń k o m p o zycy j­
n ych  w iększości w zo ró w  p ro d u k c ji p rzem ys ło ­
w ych , zn a jd u ją cych  się w  ko le kc ja ch  w ykaza ła , że 
słuchacze k u rs u  zda ją  sobie sp raw ę  z  p o trze b y  od­
św ieżan ia  i  pog łęb ian ia  w ie d zy  p las tyczne j. S to ­
sunek s łuchaczy do  w z o ró w  op a rtych  na p las tycz ­
ne j w iadom ośc i z  pom in ięc iem  ko n w e nc jo n a ln ych  
założeń, b y ł p rzew ażn ie  p o zy tyw n y . K ry te r ia ,  na 
k tó ry c h  o p ie ra li się w y k ła d o w c y , aby w ykazać 
p rz y c z y n y  'dla k tó ry c h  w z o ry  są dobre lu b  złe, 
tw ó rcze  lu b  schem atyczne, b y ły  p rz y ję te  ze zro­
zum ien iem  i  za in teresow aniem . Ż y w y  stosunek do 
zagadn ien ia  oto p o s tu la t o ja k i  chodz iło  w y k ła ­
dow com ; o i le  sądzić m ożem y, zosta ł o n . z rea lizo ­
w any.

Szkice kom pozycy jne  i  p ro je k ty  s łuchaczy d a ły  
re z u lta ty  p o tw ie rdza jące  o p ty m iz m  powyższego 
s fo rm u ło w a n ia .

R odzaje w y k o n y w a n y c h  p ro je k tó w  zw iązane 
b y ły  z  ró ż n y m i te c h n ik a m i —  a e lem en ty  kom po­
zycy jn e  w y n ik a ły  bezpośrednio  z narzędzia . B y ło  
to  celowe gdyż fo rm a  z  narzędzia, świeża, różna 
■od te j z k tó rą  ry s o w n ic y  spotka li, s ię  w  przem yśle , 
n a p ro w a d z iła  ic h  na  p ros te  poszuk iw an ia , oder­
w ane od s ty liz a c ji i  k a lig ra f i i .

O pracow anie  p ro je k tu  na  chustkę  te ch n iką  ste­
m p la  połączonego z p o dm a lów ką  w  je d n y m  lu b  
k i lk u  ko lo rach , zapoznało uczes tn ików  k u rs u  z 
n a jp ro s tszym i, a le i  n a jw a ż n ie js z y m i zagadn ien ia ­
m i k o m p o z y c ji za m kn ię te j.

P ro je k t ch u s tk i p rze d s ta w io n y  na rys. 1 je s t n a j­
lepszym  osiągnięciem  w  zakresie  p rac  s tem p low ych . 
Ś rodek c h u s tk i w y p e łn io n y  je s t e lem entem  d ro b ­
n ym  i  je d n os ta jn ym , całe bogactw o zarezerw ow ane 
je s t d la  szlaku. B udow a  sz laku opa rta  je s t na s il­
n y m  kon traśc ie  zie środk iem  c h u s tk i poprzez użycie  
e lem en tu  w iększego, zw artego  i  s ilnego  w. fo rm ie ,

O sta tn io  zorgan izow ano ku rs  w y łączn ie  d la  desinato- 
rów , p ro je k tu ją c y c h  d ru k i. P ozw o liło  to na szersże po ­
tra k to w a n ie  zagadnień kom p ozyc ji p las tyczne j d la  ści­
śle okreś lone j dz iedziny przem ysłu .

K ie ro w n ic tw o  nauko w o-a rtys tyczn e  ku rsu  ob ję ła
p ro f. T yszk iew icz Teresa  —  ćw iczenia p rak tyczne  p ro ­
w a d z ili p ro f. S tieber-O brębska , K u n k e  i  Tyszkiew icz.
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zbudowanego na p ion ie , a zestaw ionego z e lem en­
te m  zróżn icow anym  ro zd robn ionym , pom a low a ­
n y m  k o lo re m  d la  w iększego ko n tra s tu . Ten sam  
e lem ent s te m p lo w y  'w yp e łn ia  ró w n ie ż  i  środek 
chustki,, a le ta m  d z ia ła  inacze j przez zestaw ien ia  
jednego e lem en tu  z d ru g im  tuż  obok siebie. T a k  
w ię c  zachodzi c iekaw e z jaw isko , że ten  sam  ele­
m e n t w id o czn y  je s t ja k o  ba rdzo  d ro b n y  w  środku  
chus tk i, bo dz ia ła  ty lk o  szczegółem, u ję ty  zaś w  
sz laku  dz ia ła  ja k o  całość i  p rzez to  d a je  w rażen ie  
e lem en tu  w iększego ty lk o  rozdrobnionego w  fo r ­
m ie . M ocny  pas g ładk iego  k o lo ru  zam yka  tę  p ię k ­
n ie  rozw iązaną  chustkę.

C hustka  na rys , N r  2 d z ia ła  dobrze u s ta w io nym  
k o lo re m  poszczególnych e lem entów . R e p ro d u kc ja  
n ie  odda je  oczyw iśc ie  te j za le ty. Ś rodek c h u s tk i 
zabudow any d ro b n ym  e lem entem  pod m a io w a n y  
b y ł  nasyconym  k o lo re m  bordo, ten  sam  k o lo r  
za m kn ą ł całość c h u s tk i w  brzegu.

N a tom ias t sz lak został ro z b ity  p ię k n y m  k o n tra ­
stem  b ia ły c h  p ro s to ką tó w  w y p e łn io n y c h  m ocnym  
e lem entem  s tem p la  w  fo rm ie  k rzyża , oraz c y tr y ­
n o w ych  k w a d ra tó w  w y p e łn io n y c h  ty m  sam ym  
e lem entem  w zm ocn ionym  p rzez  dodanie n a ro żn i­
kó w .

B ardzo  p ros te  rozw iązan ie  c h u s tk i N r  3 polega 
na U ży c iu  jednego ty lk o  k o n tra s tu : g ła d k ie j po­
w ie rz c h n i c y tryn o w e g o  środka i  b ia łoęzam e j k ra ­
ty ,  os iągn ię te j z n a d ru k u  s tem p la  —  w  szlaku. 
C hustka  w y b itn ie  odzieżowa i  ładna.

T e c h n ik i w yc in a n ko w e  p row adzone ze s łucha ­
czam i n a p ro w a d z iły  ic h  z k o le i na  na jp ros tsze  ro z ­
w iązan ie  tk a n in y  c iąg łe j. Z  da rtego  pap ieru , na­
k le jo n e g o  na a rkuszu , p ró b o w a li kom ponow ać 
proste , n ie  sko m p liko w a n e  w zo ry . O kaza ło  się, że 
z k i lk u  Idartych  k o lo ro w y c h  pap ie rów , k o n tra s to w o  
a ry tm ic z n ie  zestaw ionych, z  uw agą  na  p ropo rc ję , 
u k ła d  i  zestaw ienie ' ko lo rys tyczne , może w y jś ć  
p ię k n y  w zó r o św ieżym  i  c ie ka w ym  dz ia łan iu . Za­
łączone zd jęcie  pokazu je  ro zw ią za n ie  w zo ru  odzie­
żowego na jedw ab  w  te j w łaśn ie  technice. C ie p ły  
i  ś w ie t lis ty  k o lo r  pom arańczow y i  żó łty , zesta­
w io n y  z cze rn iam i i  z im ną  zie len ią , dope łn ia  u ro ­
k u  w zo ru .

T e c h n ik i w oskow e p row adzone  b y ły  pod hasłem  
ro zm a lo w a n ia  i  n a b ra n ia  rozm achu  m a la rsk iego . 
S łuchacze p ro je k to w a li w  te j techn ice  w z o ry  
k w ia to w e  m a low ane  szeroko z pędzla  i  p rzec ie rek  
na och ron ie  w oskow e j.
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P rz y  ty c h  ćw iczeniach, b a rd z ie j jeszcze an iże li 
p rz y  poprzedn ich , m ożna b y ło  zaobserw ować pO' 
trzebę  w yżyc ia  a rtys tycznego  ze s tro n y  uczes tn i­
k ó w  ku rsu . Form a, w y n ik a ją c a  z narzędzia, sze­
ro k o  tra k to w a n a , odpow iada ła  itm bardzo, w id z ie li  
w  nliej prziecjiwwagę do fo rm  p o w s ta jących  zę 
s ty liz a c ji,  fo rm , k tó r y m i się ju ż  p rzesyc ili.

Poza ty m i ćw iczen iam i słuchacze p ro je k to w a li 
ró w n ie ż  w z o ry  odzieżowe na jedw ab  i  baw ełnę, 
zastosowane do te c h n ik i ro ta c y jn e j i  f i lm d ru k o - 
w e j. Ć w iczen ia  te  b y ły  n a jb a rd z ie j zb liżone do ich  
p ra c y  codzienne j, z k tó rą  sp o tyka ją  się ciągle. R y ­
sunek i  k a lk a  techniczna oraz ra p o rto w an ie  —  oto 
z czym  s ty k a ją  się dzień w  dz ień  w  la b o ra to r iu m  
i  ry s o w n i. A le  tu  na k u rs ie  o p ra co w yw a li w szy­
scy w z o ry  za p ro jek tow ane  p rzez siebie. W ie lu  
z , n ic h  m a w p ra w ę  i  zam iłow an ie  w  ty m  k ie ru n k u , 
a w ie lu  z n ich  p ro je k tu je  sam odzie ln ie  d la  p rze ­
m ys łu . B ra k  im  je d n ak  czasu na pog łęb ien ie  i  p o ­
szerzenie zagadnienia.

Na k u rs ie  kom ponow ano  w z o ry  w g  w łasnego 
upodoban ia  i  koncepc ji, op ie ra ją c  się je d yn ie  na 
w y b ra n y c h  przez s ieb ie  typ a ch  w zo ró w , z pośród 
p rzeds taw ionych  p rzez w yk ła d o w cę . O grom na 
w iększość s łuchaczy podeszła ido zagadn ien ia  w  
sposób rzeczow y —■ rozum iem  przez to  m ądre  w y ­
ko rzys ta n ie  u p rzedn io  om aw ianych  zasad kom po­
zy c y jn y c h  u k ła d ów . S tud ia  ro ś lin  i  k w ia tó w  w y ­
konane przez słuchaczy, d o s ta rczy ły  im  m a te r ia łu  
do w zo ró w  k w ia to w y c h . W zo ry  te  w y p a d ły  n ie - 
zawisze szczęśliw ie, ciążą bow iem  na n ich  n a js il­
n ie j n iedob re  sko ja rzen ia  z o p a trzo n ym i fo rm a m i 
n a tu ra lis tyczn ym ii. S tud ia  kw ia to w e , ja k k o lw ie k  
są bardzo- cennym  m a te ria łe m  d la  w zo rn ic tw a , 
w ym a g a ją  je d n ak  u m ie ję tn e j tra n sp o zyc ji, u jęc ia  
w  ry tm , e lim in a c ji n a tu ra liz m u , a praca ta  jest 
tru d n a  i  w ym aga  dłuższe ;'o p rzyg o to w a n ia . Z a łą ­
czony szk ic  z n a tu ry  p rzeds taw ia  tu lip a n  p rzestu­
d io w a n y  s ta ra n n ie  p rzez ucJiastr.Cka k u rs u  ry s

N r  5. T en  sam k w ia t  p rze transponow any na tk a ­
n inę , zraport-ow any, w p ro w a d zo n y  w  ry tm , poka ­
zany je s t na rys . N r  6. P rzez w prow adzen ie  m ię ­
d zy  k w ia ty  i  liś c ie  le kk ie g o  deke ru  s ta ra ł się p ro ­
je k ta n t osiągnąć „tka n in o w o ść “  w zo ru , u n ikn ą ć  
podob ieństw a do tape ty , k tó re  na rzuca ło  się w  po­
czą tkow ych  fazach.

A c z k o lw ie k  n ie  w o ln y  od b łędów  i  n iedoc iąg ­
nięć, w zó r ten je s t je d n a k  c ie ka w ym  p rzyk ła d e m  
p ra cy  cz łow ieka  p ro je k tu j ącego p ie rw szy  raz  na 
tk a n in ę  odzieżową.

Rys. N r  7 pokazu je  w z ó r na  jedw ab . M o ty w y  
ro ś lin n e  pozosta ły  ró w n ie ż  p rzestud iow ane z na­
tu ry . P ro je k to d a w ca  osiągnął ba rdzo  ry tm ic z n ą  
i  spoko jną  całość, a ty p  w zo ru  nada je  się na tk a ­
n in ę  przeznaczoną n a  skrom ną  suk ienkę  idlo p racy.

Poza w zo ra m i k w ia to w y m i p ro je k to w a n e  b y ły  
w z o ry  geom etryczne o uk ładach  pasow ych, rys . 
N r  8. W zo ry  te p roste  i  świeże w yw o d zą  się z t r a ­
d y c ji s z tu k i lu d o w e j, d ru k ó w  lu d o w ych . W y k o ­
rz y s tu ją c  te n  dorobek k u ltu ra ln y , zaczynam y k r y ­
s ta lizow ać pew ien  ty p  w z o rn ic tw a  po lsk iego  b l i ­
skiego nam  tra d y c ja m i. S p ra w y  te  są w idoczne, 
a ła tw ość  z ja k ą  słuchacze ta k  w  s z k o ln ic tw ie  
a r ty s ty c z n y m - ja k  i  na ku rsach  p ro je k tu ją  tego t y ­
pu  w z o ry  da je  rę k o jm ię  że droga ta  je s t naszą 
drogą, jesit e w o lu c ją  naszych dążeń na rodow ych . 
Spostrzeżenia te  zrob ione na w ie lu  odcinkach  pe­
dagogicznych są bardzo  in te resu jące  i  zaprzecza­
ły b y  sugestiom  ja k o b y  ten  rodza j s z tu k i n ie  b y ł 
w zo rn ic tw e m  d la  mas.

D okszta łcan ie  i  u trz y m a n ie  w  k o n ta k c ie  z  p la ­
s ty k a m i ry s o w n ik ó w  p rzem ys łu  w łók ienn iczego , 
danie im  tego „oddechu p lastycznego“ , k tó re g o  im  
b ra k  i  k tó re g o  pragną, pozosta je  je d n ym  z n a j­
w ażn ie jszych  p o s tu la tó w  d la  w szy tk ich , k tó ry m  
zależy na ro z w o ju  naszego ta k  m łodego w z o rn i­
ctw a.

T. T yszk iew icz

P R Ó B Y  W Ł Ą C Z A N IA  IN W E N C J I L U D O W E J DO W Z O R N IC T W A  P R ZE M Y S ŁO W E G O

D ośw iadczenia  przeprow adzane p rzez In s ty tu t  
W zo rn ic tw a  P rzem ysłow ego w  ram ach  p lanow e j 
a k c ji w łączan ia  in w e n c ji p lastyczne j do p ro d u k ­
c j i  —  im ają na celu, m ię d zy  in n y m i, w y k o rz y s ta ­
n ie  sam orodnych  ta le n tó w  lu d o w y c h  w  tw o rz e n iu  
w z o rn ic tw a  przemysłowego-.

P rzepracow ane zosta ły  up rzedn io , z w y n ik ie m  
p o zy tyw n ym , p ró b y  nad w łączan iem  ih w e n c ji lu ­
dow e j do w z o rn ic tw a  -rękodzielniczego i  do w z o r­
n ic tw a  p ro d u k c ji „m a n u fa k tu r " .  Obecnie In s ty tu t  
p ro w a d z i p ró b y  nad w łączan iem  in w e n c ji lu d o w e j 
do  p ro d u k c ji fa b ryczn e j.

Jedną z fo rm  re a liz a c ji ty c h  zadań b y ło  zo rgan i­
zow an ie  w ie js k ic h  k o le k ty w ó w  p ro je k ta n ck ich . 
T a k im  k o le k ty w e m  je s t m . i. g ru p a  lu d o w ych  
a rty s te k  z Z a lip ia . Z a lip ie , położone na P o w iś lu  
D ąbrow skie® !, zosta ło „o d k ry te “  w  la ta ch  t r z y ­
dz iestych  naszego w ie k u . W e w s iach  tam te jszych  
is tn ie je  d a w n y  zw ycza j m a lo w a n ia  ścian, pu łapów , 
p ieców  w  k w ia ty  o raz m a lo w a n ia  tzw . „d y w a n ó w “ .

Poza zd o b n ic tw e m  na w ła s n y  u ży tek , g rupa  Z a li-  
pian-ek p ro w a d z i sp ó łdz ie ln ię  „W ie ś  T w orząca “ , 
m a ona także za sobą pow ażne osiągnięcia  a r ty ­
styczne, ja k  m a lo w a n ie  d e k o ra c ji n a  M . S. „B a ­
to r y “ , zdob ien ie  w n ę trz  ś w ie t lic  itp .

C ie ka w ym  i  -owocnym eksperym entem  b y ły  do- 
iśw iadczenia z K u rp ia n k a m i z g m in y  K a d z id ło  po­
w ia t  O stro łęka . K u rp ie  s tro ją  w n ę trza  cha t jeidino- 
b a rw n y m i w y c in a n k a m i, w y ró ż n ia ją c y m i się spo­
śród w yc in a n e k  in n y c h  re jo n ó w  -kra ju. Z dob ią  n i­
m i b e lko w a n ie  p o w a ły , tw o rzą c  na  n im  f r y z  z k ó ­

łe k  i  „ le lu j “  o  p rze d z iw n e j p ięknośc i i- p re c y z ji 
ry su n ku . P iękne  „zi-e lka“ , g w ia zd y  i  czerw one k o ­
g u ty , rozm ieszczone z u m ia re m  n a  ścianach, h a r ­
m o n izu ją  z całością w nętrza .

E ksp e rym e n t z K u rp ia n k a m i po lega ł na zastoso­
w a n iu ' p rzez n ie  w y c in a n k i ja k o  m o ty w u  na tk a ­
n in ie . O kazał się on  tru d n y , gidiyż h ie ra tyczna  fo r ­
m a „ le lu j i “  n ie  m oże być  stosowana np. ja iko sz lak 
na  obrusie  —  a  inne  u k ła d y  s p ra w ia ły  tru d n o śc i 
lu d o w y m  a rtys tko m , n ie  czu jącym  się dobrze w o ­
bec n o w ych  zadań. P ró b y  jednak, choć w  in n e j 
fo rm ie , prow adzone są da le j ju ż  p rz y  w spó łudz ia le  
zaw odow ych  p la s tykó w .

D otychczasow e w y n ik i  dośw iadczeń w ska zu ją  
na to, że m ożna b id z ie  w y c in a n k i transponow ać 
na tk a n in ę  drogą w y d ru k u , zach-odwując w ie rn e  
o db ic ie  w-zoru na tk a n in ie . I  tu  s tw a rza  się w ie l­
k ie  pole do dz ia łan ia  d la  dośw iadczonego a rt. p la ­
s tyka , k tó r y  —  posiada jąc -dużą k u ltu rę  a r ty s ty c z ­
ną, p rz y  zachow an iu  w ie lk ie j czujności —  może 
kom ponow ać z m o ty w ó w  w yc in a n e k  now e u k ła d y  
w z o ró w  na tk a n in y , czerpiąc na tch n ie n ie  z tw ó r ­
czości K u rp ia n e k

W łaśc iw ą  -drogą p o p u la ry z a c ji s z tu k i lu d o w e j 
na  ty m  o d c in ku  będzie, m ię d zy  in n y m i, stosowa­
n ie  tk a n in  d e ko ra cy jn ych  czy  m e b lo w ych  do 
w n ę trz  św ie tlic , dom ów  k u ltu ry ,  dom ów  lu d o ­
w ych , dom ów  w czasow ych, w n ę trz  re p re ze n ta cy j­
nych , p laców ek  dyp lom a tycznych , m ieszkań lu d z i 
n ra cy  i  w ie lu  in n y c h  pomieszczeń.

E. H ilch e n



Nr 9 B I U L E T Y N  I. W. P. 1952

Rys. 5 i  6 — pro j. ob. Kowalski, 
Zakł. W ł. — Żyrardów  

Rys. 7 — pro j. ob. Mazgaj 
Rys. 8 — pro j. ob. Lewandowska

Rys. 5.

Rys. 6

*  #  #

Rys. 7 Rys. 8



Nr 9 B I U L E T Y N  I. W. P. 1952

Rys. 1 — pro jektow ał ob. Mazgaj, 
Zakł. W ł. — Żyrardów

Rys. 2 —  pro jektow ała ob. Lewandowska 
„P ierwsza“  — Ruda Pabianicka

Rys. 3 —  projektow ała ob. Gawińska Rys. 4 — pro jektow ała ob. Lewandowska


